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Do l i c zących  s i ę  f a l  emigracyjnych na tereny węg ie r ­
sk ie  na le ża ły  sezonowe lub s t a ł e  wychodźstwo zarobkowe w XIX 
w. oraz na początku XX w. napływ Polaków do pracy w gór ­
n ic tw ie ,  hutnictwie i  budownictwie. "Polacy na Węgrzech przed­
s taw ia ją  element wyłącznie robotniczy  -  czytamy w aktach kon­
sularnych -  zatrudniony przeważnie vi c e g ie ln ia ch ,  kamienio­
łomach, częściowo w fabrykach i t p .  Rzemieślnicy - Polacy na­
l e ż ą  do rzadkości ,  a Polaków wykonujących na Węgrzech zawody 
wolne, za wyjątkiem k i lku  jednostek,  prawie że n ie  ma. Wy­
chodźstwo po lsk ie  na Węgrzech jako pracujące wyłącznie na 
dniówkę przedstawia tym samym masę skra jn ie  ubogą"^.

niska pozycja ekonomiczna i  podobny poziom oświaty 
i  kultury,  brak przywódców i  organizatorów ż yc ia  społeczne­
go em igrac j i  po lsk ie j  powodowały stopniowe wynarodowienie 
s i ę  Polaków . Zapobiegała temu częściowo d z ia ła ln ość  Kośc io ­
ła  k a to l i ck i ego :  "Cała praca społeczna, ku l tura lno-ośw ia to ­
wa, nawet życ ie  towarzyskie koncentrowało s i ę  z początku 
przy skromnej kapl iczce p o l s k i e j ,  a obecnie przy  pięknym 
kośció łku polskim na KObanyi w Budapeszcie, jedynym w ca­
łych Węgrzech / . . . / " ^ .  Pojawia s i ę  py tan ie:  j a k i e  zadanie 
i  jaką r o l ę  spe łn ia ł  po l sk i  k o śc ió ł  w środowisku emigrantów? 
Okazuje s i ę  bowiem, że bardzo często właśnie k o ś c i ó ł  e tn i c z ­
ny z powstałymi przy nim organizac jami pomocniczymi /szkó ł­
ka, chór, stowarzyszenia/ stawał s i e  podstawową, n iek iedy  j e ­
dyną in s ty tuc ją  życ ia po lskich rodz in  w kręgu t r a d y c j i  ku l­
turowej .

Napływający do Budapesztu Polacy n a j c z ę ś c i e j  o s i e d l a l i  
s i ę  w Z dz i e ln i cy  - Kflbanya. iu ta j  t e ż  podejmowali n a j c i ę ż ­
sze prace f i z yczne ,  zak łada l i  rodz iny .  S tanowil i  na t y l e  
zwartą grupę, i ż  arcybiskup J. Bi lczewski  w c z a s i e  swojej  
w izy ty  w 1907 r .  w Budapeszcie mówił o konieczności  budowy



po lsk iego  kośc io ła ,  9 V I I  1914 r .  została sprawa ta poruszo­
na vi Komisj i  Zarządu Stołecznego m. Budapesztu, a w 1915 r .  
Polacy ot rzymal i  od magistratu w dzierżawę 360 sążni ziemi 
za symboliczną op ła tę  -  1 korony roczn ie .  27 VI 1915 r .  plac 
pod k o ś c i ó ł  zos ta ł  poświęcony przez biskupa lwowskiego ks. 
Władysława Bandurskiego. Iia Kapolna t e r  i  Ohegy, obok kośc io ­
ł a ,  miało również stanąć schronisko, co wyraźnie precyzowa­
ła  Uchwała Rady M ie j s k i e j  z . 1917 r .  /L. 3091/S17/III/7 .

Wśród spo łeczności  po lsk ie j  mieszkającej na Węgrzech 
powstaje w 1917 r .  Komitet Budowy Kośc io ła .  Kiestet.y wyda­
rzen ia  his to ryczne  odb i ł y  s i ę  przede wszystkim na po zyc j i  
mater ia lne j  Polaków, w ie lu  z nich wróc i ło  So kraju,  a c i ,  
którzy po zo s ta l i ,  mimo usi lnych starań, n ie  b y l i  w stanie  
doprowadzić do f i n a l i z a c j i  budowy. Przybyły do Budapesztu,

Q
pochodzący z d i e c e z j i  lwowskiej ,  ks. Wincenty Banek zwracał 
■się o pomoc do P o l o n i i  amerykańskiej.  Zebrane wśród n ie j  
fundusze oraz osob is ta  praca P o lon i i  węg ie rsk ie j  z IiBbanyi 
doprowadzi ły do t ego ,  że w październiku 1 92 5  r .  ks. biskup 
Brzyer Istvan pośw ięc i ł  kamień węgielny^.

Pro jek t  kośc io ła  opracowany zos ta ł  przez arch itekta  
Aladara •Arkay ’ a, u roczys tośc i  poświęcenia kośc io ła  14 X I I  
1926 r .  dokonał nuncjusz papiesk i  k s . mons. Cesary Orsenigo. 
Konsekracja miała mie js ce  17 V I I  1930 r .  i  była dziełem Pry­
masa Po lsk i  ks. kard.  Augusta Hlonda. Opiekę nad kościołem 
pod wezwaniem Matki Boskie j  N ieustające j  Pomocy i  schronis­
kiem powierzono, jako osobie  prawnej, Stowarzyszeniu "Schro-

1 0nisko Po lsk ie  na kobanyi" . ii/kadzę nadzorczą z ramienia Ko- 
/■ 11 ś c io ła  sprawował Prymas Po lsk i  ks. kard. A. Hlond . V/ prez ­
biter ium, w o ł ta r zu  głównym znalazły s i ę  r e l ik w ie  św. Józe­
f in y  i  św. Bazylego oraz nagrobek św. Stanisława Kostki ,  bę­
dący kopią rzymskiego nagrobka z kośc io ła  0 0 . jezui tów pod 

wezwaniem św. Andrzeja .  W 193.1 r .  ¿¿towarzyszenie Y/ęgiersko- 
-Po l sk i e  ufundowało t a b l i c ę  pamiątkową Fel iksowi Stawskiemu, 
l e g i o n i ś c i e  1849 r .  Piękne w itraże  w oknach dopełni ły  ca ło ­
ś c i  .

Dz ia ła lność  Stowarzyszenia "Schronisko Po lsk ie "  aż do 
wybuchu I I  wojny światowej  po legała  przede wszystkim na op ie ­
ce nad chorymi starcami.  Równolegle jednak duża zasługa na 
tym polu przypadła przybyłym v; 1533 r .  z Poznania siostrom 
e l żb ie tanek  -  na jp ie rw trzech,  pftem p ię c iu .  Przy kośc ie le



rozwinę ły dz ia ła lność  różnego rodza ju  o rgan izac je ,  m.in.
K a to l i ck i e  Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej  /15 członkiń
z opiekunką elżb ie tanką s. Aleksandrą Szczepańską/, od 1935 r .

1 2harcerstwo polskie pod komendą Józefy  Peterowny oraz d z ia ­
ła jąca  od 1937 r .  bez s ta tutu  organ izacja  " S t ó ł  P o l s k i " .  Obok 
nich s t a l e  współpracowały z kościołem stowarzyszenie "Ranna 
Jutrzenka",  zwłaszcza j e j  sekcja młodzieżowa kierowana przez 
Ernesta Liżałowskiego ,  oraz Związek Robotników Po lskich w Bu­
dapeszc ie .  I ‘e organizacje  związane były lokalowo z kościołem, 
który bardzo szybko z o s ta ł  nazwany po prostu "polskim kośc io -

i ■ . _ 13iem". Jak czytamy w " " i e s c i a c h  Po lskich"  J "Służbę .bożą w ko­
ś c i e l e  na Iiobanyi pomyślano szeroko" .  Bardzo szybko też  rów­
n o le g l e  do nabożeństw, wygłaszanych kazań rozpoczę to  regu­
larną pracę kulturalno-oświatową i  opiekuńczą. Pa os ta tn ia
do tyczy ła  przede wszystkim op iek i  nad starcami i  chorymi.

- 14Była to dz ia ła lność  Schroniska prowadzonego orzez  wspomnia-
* 1 5

ne już e l żb i e ta n k i .  Pracę kulturalno-edukacyjną prowadzono 
w ś w i e t l i c y  i  małej salce w schronisku. M ie jsce  to s t a ło  s i ę  
ośrodkiem pracy i  zabawy, miejscem zebrań, wygłaszania r e f e ­
ratów oraz urządzania przedstawień,  lu t  a j t e ż  s i o s t r y  prowa­
d z i ł y  od 2 do 4 gouzin tygodniowo l e k c j e  ję zyka  po lsk iego .
Do s ta łych  nie jako punktów programu pracy ku l tura lno-ośw ia to ­
wej na leża ły  akademie. Schemat tego typu uroczys tośc i  to  na­
bożeństwo w kośc ie le  polskim, w czas ie  którego śpiewał m ie j ­
scowy chór przygotowany przez s i o s t r y  e l ż b i e t a n k i .  lia uroczy­
stość przybywały poczty sztandarowe k o l o n i i  p o l s k i e j ,  K a t o l i c ­
kiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskie j i  Harcerstwa.  Potem 
odbywała s i ę  właściwa akademia przygotowana przez czy może 
racze j  poć* kierunkiem s i ó s t r  ze słowem wstępnym ks. W. Danka. 
Uzupełniały j ą  żywe obrazy w wykonaniu d z i e c i  z Kobanyi, cza­
sem ja k i ś  r e f e r a t  i  odśpiewanie S o t y ^ .  Obok akademii rokro-

17 1 Rcznie miały miejsce:  "gwiazdka" i  op ła tek ,  "święcone" ,
19Drocesje na Boże Ciało , "pączki "  organizowane przez  "S tó ł  

20Po lsk i "  . Dz iałalność tego os ta tn iego miała w dużej mierze
charakter towarzyski .  Urządzano herbatk i ,  z których dochód

21 22przeznaczano na doraźne ce le  , organizowano wyc ieczki  , od-
23czyty _ czy wreszc ie  występy amatorskiej  grupy t e a t r a ln e j .

W okres ie  I I  wojny światowej d z ia ła jąc y  zespó ł  amatorski wy­
s taw ił  m.in.  przedstawienie z ok az j i  100- lec ia  Zgromadzenia

* 2 As i ó s t r  e l żb ie tanek p t .  "Svj. E l żb i e ta "  , "Wesele chłopskie "



w opracowaniu P io t ra  Ż u r k a 2 ^ ,  30- l e t n i e g o  organisty pochodzą­

cego z Podhala, który  przy kośc ie le  i  p a r a f i i  spe łn ia ł  różne 
pos ług i ,  a także -  w opracowaniu mjra S. Pleszara -  mazurski 
wodewil ludowy "Podkóweczki da jc ie  ogn ia " .  Ten program wysta­
wiony był  w s tyczniu 1944 r . ,  a w rolach  głównych w ys tąp i l i

2 6P i o t r  Żurek oraz Róża -Lopatówna . Bardzo popularne były t eż
żywe obrazy oraz obrazki  sceniczne.  Jednym z na jczęśc ie j  pow-

27tarzanych był  hołd d z i e c i  po lskich przy żłobku betlejemskim .
W 1943 roku, ze składem Po lon i i  oraz po lskich uchodź­

ców wojennych, zakupiono dla kośc io ła  organy, których poświę-
pO

cenią dokonał 19 X I I  1943 r .  o. P i o t r  Wilk-Witosławski
W c z ę ś c i  a r tys tyczne j  wys tąp i ł  zespół młodzieżowy z Kobanyi
prowadzony przez s .  Scholastykę i  W. Cyla -  wystawiono "Pod-

2°koweczki d a j c i e  ognia"  ^ . Organy miały stac s i ę  symbolem ł ą ­
czności  Kobańczyków z Ojczyzną.

Tym oto sposobem kośc ió ł  po lsk i  ob ją ł  swoim działaniem 
prawie wszystkie dz iedziny  życ ia społeczno-kulturalnego bu­
dapeszteńsk ie j  P o l o n i i .  Stał  s i ę  miejscem spotkań, wspólne­
go manifestowania przywiązania n ie  t y lko  do r e l i g i i  przodków, 
a l e  również do t r a d y c j i  i  do narodowej i  p o lsk ie j  kul tury.  
Sta ł  s i ę  w dużym stopniu "mikroświatem, który zas tąp i ł  w i e j ­
ską społeczność loka lną  / . . . /  w nowym, obcym kulturowo / . . . /
' ’ • 1 „30srooowisku" .

Znaczna część Polaków V d z i e ln i c y  w Budapeszcie korzy­
s ta ła  z op i ek i  miejscowego proboszcza znającego język słowac­
k i  ks .  Jul iusza Zaymusa. Gorzej wyglądały kontakty z Po lonią  
poza Budapesztem: "Do Tatabanya od 15 l a t  nikt  nie j e ź d z i ,  bo 
proboszcz a późn ie j  biskup z Gyor zabron i ł  ks. Dankowi spo­
wiadania Polaków i  odbywania r e k o l e k c j i .  I.Iiejscowy proboszcz
powołuje s i ę  na t o ,  że zna język  słowacki , wobec czego dojaz -

31dy księdza Polaka uznał za zbędne" . Zbliżona sytuacja była 
■w Dorog koło Sstergomu i  w innych miejscowościach. Często 
z r e s z tą  "dojazd do innych miejscowości nie j e s t  aktualny, 
gdyż vi miejscowościach tych wymarli już lub wyjecha l i  emi­
granc i  przedwojenni , a potomstwo i ch  nie zna w ogóle języka 

32po lsk ie go "  .
Po I I  wojnie światowej Schronisko po lsk ie przy kośc ie ­

l e  pod ję ło  swoją d z ia ła lność  i  prowadzi ło j ą  do roku 1951,
kiedy to  przebywających w nim starcóyj wz ię ło  pod swoją op ie -

33kę państwo węg ie rsk ie  . majątek zos ta ł  oddany skarbowi Pań­
stwa po lsk iego .  Kościołem nadal zarządzał  ks. V/. Dunek, a do-



tein ks. Karol Dragosz-^.
Od 4 IX 1969 r .  k o ś c i ó ł  p o l sk i  przeszedł  vi posiadanie 

węgierskich władz kośc ie lnych .  Odtąd proboszczem j e s t  Węgier, 
a le  wśród personelu zawsze j e s t  ks iądz znający j ę zyk  p o lsk i .  
Oczywiście nie t y l e  j e s t  to ukłon w s t ronę  w ęg ie rsk ie j  Po lo ­
n i i ,  która do tego kośc io ła  przy jeżdża  z od leg łych  d z i e ln i c  
miasta ty lko  w szczegó ln ie  ważne św ię ta ,  a l e  przede wszyst­
kim dla po lskich  robotników przy je żdża ją cych  qo Budapesztu 
na kontrakty.  To oni  właśnie s t a l i  s i ę  coniedzie lnymi uczest­
nikami nabożeństw na Kobanyi, powodując tym samym zatrzyma­
nie  przez kośc ió ł  przydomka " p o l s k i " .  W każdą n i e d z i e l ę  są 
dwie msze w języku polskim gromadzące tłumy Polaków -  kośc ió ł  
s t a ł  s i ę  dla nich namiastką Ojczyzny,  domu. Spełnia t e ż  na­
dal r o l ę  miejsca spotkań towarzyskich,  a po mszy udają s i ę ,  
jak przed la ty  członkowie "Sto łu  Po l sk ie go " ,  do p o b l i s k i e j  
r e s ta u ra c j i  na obiad lub piwo. Posługę przy mszy oraz chór 
stanowią Polacy.  Pozostałą część d z ia ła ln o ś c i  ku ltura lno-oś­
wiatowej prowadzonej przez k o ś c i ó ł  czy może przy kośc i e l e  
p r z y j ę ł o ,  d z ia ła jące  od roku 1958, Po l sk i e  Stowarzyszenie 
Kulturalne im. Józefa Bema.

Do tych pięknych chwil  zbiorow isk po loni jnych związanych 
z Kościołem kato l ick im jakże częs to  nawiązuje w swoich homi­
l i a c h  papież -  Polak, Jan Paweł I I ,  k tóry  m.in. powiedział  
następujące słowa o p o lsk ie j  em ig rac j i :  "Nie można o was my­
ś le ć  wychodząc od po j ę c ia  ’ em igrac ja ’  trzeba myśleć wycho­
dząc od rzeczyw is tośc i  ’ Ojczyzna’ / . . . /  J es te śc i e  żywą cząs t ­
ką Po lsk i  "'ydaje s i ę ,  że są to  słowa, które mogą
dotyczyć również P o lon i i  W i g i e r s k i e j » °  k tó r e j  traktował ten 
przyczynek.

PRZYPISY

•1
Opracowanie stanowi przyczynek do badan prowadzonych 

w ramach problemu międzyresortowego MR I I I / I 0/7 grupy tematy­
cznej kierowanej przez  doc. dra hab. 7/aleriana Sobis iaka.

p
W 1869 roku notowano na Węgrzech 83 000 Polaków, 

a w roku 1880 aż 120 000. Por.  J.  0 k o ł  o w i  c z .  Wy- 
chodźstv,'o i  osadnictwo po l sk i e  przed wojną światową. Warsza­
wa 1920 s . 351 •

 ̂ Yi 1900 roku -  149 527, w tym 7 411 w samym Budapesz­
c i e .

^  Konsulat R P  w Budapeszcie, pismo nr 297/7 z dn. 15 V 
1939 r .  -  AA'3, akta USZ, sygn. 10563.



5 , , ,"Za t ra tę  po lskośc i  wsrod wychodzctwa polskiego na
Węgrzech spowodowało ¿ego nadzwyczaj słabe uświadomienie na­
rodowe i  bardzo n isk i  poziom umysłowy oraz małżeństwa mie­
szane, k tóre  przede wszystkim przyczyn i ł y  s i ę  do wyrugowa­
nia języka polskiego i  poczucia po lskośc i  w rodz in ie  nasze­
go wychodźcy" -  z pisma Konsulatu RP w Budapeszcie, nr 297/6. 
AAK MSZ sygn. 10563.g

S .  O s t a ł o w s k i .  Polacy na Węgrzech. "Polacy 
Zagranicą" IV 1933 nr 1 s. 22-24.

7
W Uchwale r e j  czytamy m.in. "miasto oddaje t ę  parce­

l ę  ty lko  w celu wybudowania na n ie j  takich  in s t y t u c j i ,  jak 
szko ła,  dom oświatowy, schronisko i  kośc ió ł .  W przeciwnym ra ­
z i e  umowa s t a j e  s ię  nieważna, a majątek znajdujący s i ę  na tym 
t e r en i e  przechodzi  na własność miasta" .  Por. notatka-dokument • 
służbowy opracowany w 1952 roku -  archiwum Ambasady PRL w Bu­
dapeszcie  .

8  v rKs. Wincenty S a n e k  był obywatelem polskim, który przy­
by ł  na Węgry, mając około 40 l a t ,  w 1909 roku jako wysłany 
przez  kur ię biskupią we Lwowie dla " op iek i  duszpasterskie j  
nad Polakami" , których było wtedy ok. 30 000; od tego czasu 
by ł  kapelanem k o lo n i i  p o l s k i e j .  Por. pismo Konsulatu RP w Bu­
dapeszcie nr 304/1 z an. 23 I I  1937 r .  -  AAN akta MSZ sygn. 
11082.

9 v/ 1920 roku zebrano wśród P o lon i i  węg ie rsk ie j  t y lko  
150 000 koron. Bo tego doszła pomoc l i cznych  ofiarodawców 
prywatnych, m.in.  Reinhold Weszycki, przemysłowiec po lsk ie ­
go pochodzenia, dyrektor Węgierskie j  Rabryki Wyrobów Metalo­
wych i  Lamp, podarował do kapl icy piękny żyrandol i  wieczną 
lampkę. Wieżę s tawia ł  przedsięb iorca  budowlany Antal  Sorg,
u którego w przeds ięb iors tw ie  pracowali  l i c z n i  Polacy.  Dane 
zaczerpn ię te  z Biuletynu Polskiego Stowarzyszenia Kultura lne­
go im. J. Bema w Budapeszcie /1978 nr 12/.

10 --
W piśmie Konsulatu RP w B u d a p e s z c i e  c r  297/6 mówi

s i ę  o statutowej  nazwie Stowarzyszenia: "Stowarzyszenie -  
Dom Ubogich przy u l .  Ohegy". Statut tego Stowarzyszenia zos ­
t a ł  zatwierdzony crzez  Węgierskie Ministerstwo S^raw Wew­
nętrznych 10 I I  1931 r .  /L. 268.692/30/YIII/ i  powtórnie 
14 XI  1933 / ! .  145-504/1933/VII I/. AAK MSZ sygn. 10563.

1 1 W porozumieniu episkopatów Po lsk i  i  Węgier paragraf  
10 mówił: "W r a z i e  braku odpowiedniego Kapłana, któremu moż­
na by powierzyć duszpasterstwo nad Polakami w Budapeszcie, 
należy tymczasowy Zarząd nad majątkiem powierzyć Poselstwu 
Polskiemu, względnie Konsulatowi, po uprzednim porozumieniu 
s i ę  w t e j  sprawie z Zarządem Miejskim m. Budapesztu" -  z no­
t a t k i  służbowej z 1 952 r .  oraz pisina Wydziału Konsularnego 
w Budapeszcie nr 92/1/W/1 z ćn. 10 I  1951 r .  Archiwum Amba­
sady PRL w Budapeszcie.

12 Hufiec składał  s i ę  z drużyny żeńskie j  /21 osób/ oraz 
-  zorganizowanej w 1938 r .  -  drużyny męskiej /18 osób/ -  da­
ne z pisina Konsulatu RP w Budapeszcie nr 297/6. AAH MSZ 
s. 10563-

1 3
"Wieści  Po lsn ie "  IV 1942 nr 127 a r t . "Kościół  p o l ­

sk i  na Kobanyi".
1 4 W schronisku m ieśc i ło  s i ę  mieszkanie kapelana, po­

ko je  dla starców i  chorych, pokoje i  kuchnia ss.  e l ż b i e t a ­
nek. W 1939 roku przebywało tam 21 osób w wieku 60-80 l a t .



l o r .  pismo Konsulatu RF vi Budapeszcie, nr 297/6. AAH MSZ 
s. 10563.

^  Była kierowana do " l i c z n e j  rzeszy  po lskich robot ­
ników, jaka od la t  pracowała w ceg i e ln ia ch  i  browarach Ko- 
banyi. Robotnicy c i  z n a l e ź l i  s i ę  na Y/ęgrzech przeważnie j e ­
szcze w czasie,  gdy część Po lsk i  była połączona państwowo 
z Monarchią Austro-Y/ęgierską a zasiedziawszy s i ę ,  przywykl i  
do miejscowych stosunków / . . . / " .  "Wieści  Po lsk ie "  IV 1942 
nr 127.

16 Por. opis akademii z ok az j i  150 rocznicy Konstytu­
c j i  3 Maja -  "Wieści  Po l sk i e "  I I I  1941 nr 57.

^  "Wieści Po lsk ie "  I I I  1941 nr 125.
"Wieści Po lsk ie "  V 1943 nr 52: "po lsk ie  święcone 

w Budapeszcie organizowane było przez  stowarzyszenie po lsk ie  
"S tó ł  Po lsk i"  i  "Ranna Jutrzenka" /por. tamże nr 19-21/.

»y/ieści Po lsk ie "  I/V 1944 nr 2: procesja prowadzona 
była przez kierownika Ka to l i ck i ego  Duszpasterstwa Po lsk iego 
ol Piotra Y/ilka-Witosławslciego w asyśc ie  ks. V/. Danka. Ude­
korowane były t r zy  o ł t a r z e  na u l i cach .  Dziewczynki sypały 
kw ia ty .

"S tó ł  Po lsk i"  z b i e r a ł  s i ę  w r e s ta u ra c j i  Szalay ’ a 
w każdą pierwszą n i e d z i e l ę  miesiąca po nabożeństwie. Jego 
s t a l i  członkowie w l i c z b i e  30-40 osób nie p ł a c i l i  składek, 
nie m ie l i  statutu.  Stowarzyszenie to  c i e s z y ło  s ię  wie lką  po­
pularnością, bo do niczego n ie  zobowiązywało.

21 -V/ czasie I I  wojny światowej była zo pomoc dla j eń ­
ców -  por. "Y/ieści Po lsk ie "  IV 1942 nr 3.

pO
Y/ maju 1942 wycieczka na Svadhegy /"Y/iesci Po lsk ie "

IV 1942 nr 16/, w 1943 roku na Punksdfurdo /"Wieści  P o l s k i e ”
I/V 1943 nr 17/.

O p
Odczyty w y g ł o s i l i  m. in.  dr S. Vincenz /"Wieści  Po l ­

sk ie "  I I I  1941 nr 57/ czy K. I ł łakowiczówna /Wspomnienia 
i  wrażenia/ - "Wieści  Po l sk ie "  I/V/ 1943 nr 39»

2  ̂ "Y/ieści Po lsk ie "  IV 1942 nr 100.
2  ̂ "Y/ieści Po lsk ie "  1943 nr- 18 oraz nr 31.
26 "Y/ieści Polskie". VI  1944 nr 2.

"Wieści  Po lsk ie "  I I I  1941 nr 14 6 .
PR Kazanie wyg łos i ł  o j c i e c  Prow inc ja ł  paulinów, Michał 

Zembrzuski -  13 V 1934 r .  Pau l in i  p r z yb y l i  z po lsk i  do Buda­
pesztu, oddano im do dyspozyc j i  k l a s z t o r  i  g ro tę  na górze
Sw. Ge l le r ta  w Budzie. W tym skalnym kośc ió łku znajdowała 
s i ę  kopia obrazu Matki Boskiej  Częstochowskiej /"Wieści  P o l ­

s k i e "  V 1943 nr 55/. "Polacy chodzą do spowiedzi do ks ięży  
po lsk ich 0 0 .  Paulinów" - czytamy w piśmie Konsulatu RP w Bu­
dapeszcie nr 304/1 z dn. 23 I I  1937 r .  -  AAH akta MSZ sygn. 
11082. Znajdujemy t e ż  tam nazwiska wszystkich polskich k s i ę ­
ży przebywających na ’Węgrzech w 1937 roku. Byl i  t o :  ks. Win­
centy Denek, ks. dr Jul ian B ry l ik ,  o. Szczepan Sawaryn, 
o. Hieronim Pośpiech, paul in ,  o. Michał Zembrzuski, przeor 
k lasz toru  0 0 .  paulinów oraz ks .  Karol  Dragosz z zakonu p i j a ­
rów .

2'' "Y/ieści Po lsk ie "  V 1943 nr 4 6 , 6 5 , 69 i  75.
30 A. P o s e r  n-Z i  e 1 i  n s k i .  Tradycja a e t n i -



czność.  Przemiany kultury Fo lon i i  amerykańskiej.  Wrocław
1982 s . 43-

Pismo Konsulatu RF w Budapeszcie nr 304/1• AAK MSZ
s.  11082.

Pismo Konsulatu RP w Budapeszcie nr 304/3 z dn. 19 
I  1938- AAK akta MSZ sygn. 11982.

Zarządzenie Węgierskiego Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych  z dn. 5 IV 1951 r .  nr 5638/347/9/51. Por. także przy­
p is  nr 11.

Ks. Karol Dragosz z zakonu oo. p i ja rów  posiadał  oby­
watelstwo węg iersk ie .  Jest  przykładem in t e l i g e n ta  na t e ren ie  
węgierskim, który wyszedł ze stanu robotn iczego .  Ojc iec jego 
by ł  robotnikiem z ok o l i c  Nowego Targu, który swego czasu przy­
by ł  do Budapesztu. Syna wyksz ta łc i ł  i  wychował w duchu polsko­
ś c i .  Ksiądz Drogosz był  katechetą w gimnazjum budapeszteńskim 
oraz lektorem języka po lsk iego przy Wyższej Szkole Handlowej.
Od czasu za łożen ia  Stowarzyszenia Polaków na Węgrzech czynnie 
w łączy ł  s i ę  w jego p r a c e —opinia zawarta w piśmie Konsulatu 
RP w Budapeszcie, nr 282/28 z dn. 25 V I I  1934 r .  -  AAN akta .
MSZ sygn. 9856 oraz pismo z dn. 23 I I  1937 r .  nr 304/1.

35J Słowa o p o l s k i e j  emigrac j i  wypowiedziane przez Pa­
p ie ża  Jana Pawła I I  w W ie lk ie j  Brytani i  /28 V-2 VI  1982 r . / .

THE POLISH ROMAN-CATHOLIC CHURCH IN THE LIPĘ OP 
POLONIA IN HUNGARY

S u m m a r y
The a r t i c l e  presents the r o l e  of  the Po l i sh  Roman-Catho­

l i c  Church in  Budapest.
There y ie re  a few waves o f  the Po l i sh  immigration to  Hun­

gary:  seasonal or  permanent f in a n c ia l  immigration of  the 19th 
century and a l a rg e  f low o f  Poles look ing  f o r  work in  mining, 
meta l lu rgy ,  bu i ld ing ,  brickmaking and brewery at the beginning 
o f  the 20th century. The major i ty  of Po l i sh  workers s e t t l e d  in 
Budapest, in  the d i s t r i c t  o f  KObanya. Th ier  low economic, edu­
c a t i on a l  and cu l tura l  status as w e l l  as the lack o f  s o c ia l  
l eaders  led  to t h e i r  gradual  d ena t iona l i za t ion .  Thus, the Cat­
h o l i c  Church and some so c ia l  organ izat ions  decided to  do eve­
r y th in g  to stop the process.  The ethnic church in Budapest and 
i t s  subs idiary in s t i t u t i o n s  turned out to  be the fundamental 
i n s t i t u t i o n s  maintaining the Po l i sh  cu l tu ra l  he r i tage  among 
the P o l i sh  f a m i l i e s  in  KBbanya. The church consecrat ion took 
p lace  on December 14th, 1926. The Po l i sh  church o f  Our Lady o f  
Perpetua l  Help was l e g a l l y  subordinated to the assoc ia t ion  c a l ­
l e d  "The Po l i sh  Hospice in  Kttbanya".

The church, ass is ted  by the Elizabethan S is te rs  from Po­
znań, const i tu ted  a support f o r  numerous Po l i sh  organ izat ions  
and groups. A dmall room in the Hospice became the centre o f  
a l l  the cu l tura l  and educat ional work. The Po l i sh  church covered 
near ly  a l l  aspects o f  the so c ia l  and cu l tu ra l  l i f e  o f  Polonia in 
Budapest.

A f t e r  the world war I I  the church played the same i n t e ­
g ra t in g  r o l e  t i l l  1951. Since then, however, i t  has been g e t ­
t i n g  weaker. Today, i t  s t i l l  funct ions a " P o l i s h "  though i t s  
r e c t o r  i s  a Hungarian. Polonia s t i l l  gathers in the church on 
grea t  f eas t -days .  Low i t s  pastora l  work in d irected  towards the 
P o l i sh  contract  workers staying temporar i ly  in Budapest. In 
1958 a l l  the cu l tura l  and educat ional work o f  the church was 
taken over  by the Po l i sh  Cultural  Assoc ia t ion .


